
Delegacje MO złożyły hołd pamięci 
poległych żołnierzy radzieckich 
i funkcjonariuszy Milicji Obywatelskiej
WARSZAWA. 7 bm. w dniu 

10-lecia utworzenia organów 
Milicji Obywatelskiej delega
cje MO złożyły wieńce u stóp 
cmentarza-mauzoleum żołnie
rzy radzieckich w Warsza
wie, oddając hołd pamięci bo 
haterskich żołnierzy radziec 
kich, którzy polegli w bojach 
o wyzwolenie naszego kraju.

.W. tym samym dniu na

cmentarzu powązkowskim w 
Warszawie delegacje MO zło 
żyły wieńce na grobach funk
cjonariuszy Milicji Obywatel 
sklej, poległych w walkach z 
bandami j przestępcami w 
czasie pełnienia swej zaszczy 
tnej służby w obronie władzy 
ludowej, na straży prawo
rządności i zdobyczy ludu 
pracującego.

we wszystkich zaprzyjaźnio
nych krajów, a m. in, delega 
cja rządu Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej z członkiem 
Biura Politycznego KC PZPR, 
Prezesem Rady Ministrów J. 
Cyrankiewiczem na czele.

Na uroczystość przybył 
również korpus dyplomatycz
ny. Wśród gości znajdowali 
się delegaci partii komuni
stycznych i robotniczych o- 
raz związków zawodowych 
z różnych krajów, przewodni 
czący Komunistycznej Partii 
Niemiec Max Reimann, prze
wodniczący Rady Narodowej 
Frontu Narodowego Niemiec 
demokratycznych prof. dr 
Correns, przewodniczący Iz
by Krajów dr Lobedanz, 
przedstawiciele stronnictw 
demokratycznych i organiza
cji masowych, reprezentanci 
życia gospodarczego i kultu
ralnego, przodownicy pracy 
w NRD i inni.

• • •
Akademię zagaił, wita

jąc serdecznie wszystkich 
obecnych, a w szczególno
ści gości zagranicznych, wi
cepremier NRD Walter Ul- 
bricht. Następnie dłuższe prze 
mówienie wygłosił premier 

Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej Otto Grotewohl.

Z kolei przemawiali, pod
kreślając wielką doniosłość 
pięciolecia NRD, delegaci za
graniczni. z ramienia delega 
cji radzieckiej przemawiał

dał rozkaz w którym m. In. ezy 
tamy:

„Szeregowcy, podoficerowie, 
oficerowie MO.
Serdecznie pozdrawiam Was 

w dniu 10-lecia.
W dotychczasowej Waszej 

pracy wykazaliście wiele ofiar
ności, poświęcenia i bohaterstwa 
w walce z godzącym w nasz 
naród wrogiem i z przestępczo
ścią.

Wasz ofiarny, codzienny 
trud — sumienne wypełnianie 
obowiązków na wyznaczonym 
przez Partię i Rząd posterunku 
— zlikwidował w zarodku wie- 
le wrogich poczynań, zmniej
szył skutecznie przestępczość 
godzącą w spokój, bezpieczeń
stwo i mienie obywateli.

To jest Wasz poważny 
wkład w dzieło umocnienia 
Państwa Ludowego.

Umacniajcie serdeczną więź 
z masami pracującymi, z naro
dem, z którego Wasz aparat wy 
rósł i któremu służy. Miejcie 
zawsze serdeczny stosunek do 
ludzi pracy i przez należyte wy 
pełnianie obowiązków służbo
wych zapewnijcie im warunki 
spokojnej, twórczej pracy.

Stójcie na straży naszej re
wolucyjnej praworządności, 
strzeżcie praw obywatelskich, a 
równocześnie bądźcie nieprze
jednani wobec wrogów i pilnuj 
cie, by żadne przestępstwo nie 
uszło bezkarnie.

W dniu 10-lecia życzę Wam 
dalszych sukcesów w trudnej 
i odpowiedzialnej walce dla do 
bra ludu pracującego".

W związku z 10-tą rocznicą 
utworzenia Milicji Obywatel
skiej odbędzie się w całym kra 
ju szereg imprez. M. in. w War 
szawie zorganizowany zostania 
centralny zlot przodujących w 
służbie funkcjonariuszy MO.

WARSZAWA. W dniu 7 hm. 
minęło 10 lat od chwili gdy 
Polski Komitet Wyzwolenia Na 
rodowego wydał dekret o po
wołaniu do życia Milicji Oby
watelskiej.

W związku z tą rocznicą mi
nister Bezpieczeństwa Publicz
nego Stanisław Radkiewicz wy-

WARSZAWA. — Ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej w Polsce Stefan 
Heymann wydał w dniu 7 bm. 
z okazji 5 rocznicy proklamo
wania Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej przyjęcie w 
salach Domu Dziennikarza w 
Warszawie.

Na przyjęcie przybyli człon 
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rady Pań
stwa i członkowie Rządu z 
pierwszym zastępcą prezesa 
Rady Ministrów Hilarym Min
cem na czele, przedstawiciele 
Wojska Polskiego z Marszał
kiem Polski Konstantym Ro
kossowskim na czele, przed
stawiciele władz naczelnych 
stronnictw politycznych i or-

przewodniczący delegacji Jó
zef Cyrankiewicz, członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
Prezes Rady Ministrów.

ganizacji społecznych oras 
przedstawiciele świata nauki i 
kultury.

Obecni byli członkowie kor
pusu dyplomatycznego.

Pierwsza grupa 
przedstawicieli WRD 
przybyła do Hanoi

PEKIN. Jak podaje Wietnam- 
•ka Agencja Prasowa, w dniu 2 
października br. przybyła do Ha
noi pierwsza grupa 2 łs pracowni
ków administracyjnych, przedsta
wicieli władz bezpieczeństwa i 
przedstawicieli rządu Wietnam
skiej Republiki Demokratycznej.

W myśl porozumienia podpisa
nego w Fu-Lo między delegacja
mi Wietnamskiej Armii Ludowej 
1 sil zbrojnych Unii Francuskiej, 
wspomniana grupa administracyj
na przybyła do Hanoi w celu za
poznania się z pracą instytucji 
komunalnych oraz przygotowania 
warunków dla przejęcia admini
stracji w Hanoi przez przedsta
wicieli Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej.

lo się to po rat ostatni. Z bra 
ku danych, wyniki niektórych 
traktorzystów podajemy we
dług stanu z ostatniego tygod 
dnia.

W dalszym ciągu szereg 
mechaników zespołowych nie 
interesuje się przebiegiem 
współzawodnictwa. Zespół 
PGR Stanomino pos:ada wielu 
przodujących traktorzystów, 
ale mechanik zespołowy Józef 
Tera nie interesuje się wcale 
osiąganymi przez nich w pra
cy wynikami.

Terminowe 1 staranne przeprowadzenie tegorocznych wy- 
kopków posiada decydujący wpływ na wykonanie planu pro
dukcji roślinnej i zwierzęcej, na wykonanie zadań postawfo. 
nych przed nami przez II Zjazd partii. Szybkie | dokładne 
wyzbleranle z pól wszystkich ziemniaków konieczne jest dla 
wczesnego zaopatrzenia ludności miast w ważny produkt 
żywnościowy, dla zaopatrzenia przemysłu w potrzebny su
rowiec oraz zapewnienia hodowli niezbędnej bazy paszowej.

Jcslenią ub. roku niektóre PGR-y naszego województwa 
miały poważne trudności z wykopkami ziemniaków. Nie po
trafiono bowiem uruchomić w pełni własnych rezerw siły 
roboczej, nie potrafiono zmobilizować do pomocy członków 
rodzin, nie poprzedzono kampanii pracą masowo-polltycz- 
ną. Nie wszędzie jednak wyciągnięto wnioski z błędów roku 
ubiegłego. Dlatego też | obecnie obserwujemy zbyt powolne 
tempo prac wykopkowych, szczególnie w zespołach Zjedno
czenia PGR Szczecinek.

Złe przebiegają wykopki w zespole PGR Stanomino, 
Myślino i Bonin, bo brak jest w nich pomocy członków ro
dzin. Sekretarz KZ partii w zespole PGR Rąbino zamiast 
mobilizować członków rodzin do pracy w gospodarstwie, 
zmobilizował ich do wykopków... na swojej działce 1 jako 
pierwszy przystąpił do zbioru swoich ziemniaków. Za jego 
złym niestety przykładem poszli i jnnl.

W niektórych gospodarstwach brak też jest troski o do
kładne ] sumienne zbieranie ziemniaków. W gospodarstwie 
Dęborogl, zespół Bonin nie skultywatorowano I nie zabro- 
nowano zlemnlaczyska oraz nie wybrano z ziemi pozosta
łych ziemniaków. Przypuszczalna strata wynosi około 
2 ton ziemniaków z 1 ha. W PGR Sldłowo, zespół Słowleń- 
sko nie zbierano ziemniaków bezpośrednio za kopaczką, ale 
dopiero po upływie kilku dni. Oczywiście ziemniaki nie na
dawały się już do konsumejt. Przez dłuższy czas leżały 
w Polu gospodarstwa Klanino | Garcowo nie zwiezione ziem, 
niakl. Wszystkie tego rodzaju wypadki powodują poważne 
8tTaty, obniżają wydajność z ha, jak to ma miejsce np. w ze
spole PGR Bonin.

Przed PGR-ajni wajęgo wl«wó<l?twa stoi wlec aadanle
/

10-lecie utworzenia 
Milicji Obywatelskiej

Nie zwlekać z wykopkami ziemniaków

W akademii wzięli udział: 
Prezydent Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej Wilhelm 
Pieck, premier Otto Grote
wohl, wicepremier i I Sekre
tarz KC SED Walter Ul- 
bricht, inni zastępcy premie
ra, członkowie rządu NRD 
oraz urzędujący przewodni
czący Izby Ludowej Hermann 
Matern.

Obecni byli: pierwszy zastęp 
ca Przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR i minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow oraz członko 
wie delegacji rządowej Związ 
ku Radzieckiego.

Obecne też były na uroczy
stej akademii delegacje rządo-

BERLIN. W środę w przeddzień piątej rocznicy utwo
rzenia Niemieckiej Republik] Demokratycznej, odbyła się 
w gmachu Opery Państwowej w Berlinie uroczysta aka
demia zorganizowana przez rząd NRD j Radę Narodową 

Frontu Narodowego Niemiec demokratycznych.

Przemów ienie 
MINISTRA 

Spraw Zaąranirznjch 
W. M. Mnlotowa 

nn uroczystej 
akademii 
w Berlinie 

zamieszczamy 
na 2 i 3 str.

znacznego przyspieszenia tempa wykopków oraz sumienniej
szego wykonywania prac wykopkowych.

Ażeby przyspieszyć wykopki należy przede wszystkim do
prowadzić do brygady polowej, do każdego robotnika plan 
robót wykopkowych, wykorzystać maksymalnie i racjonalnie 
wszystkie posiadane kopaczki, systematycznie kontrolować 
przebieg prac oraz ustalony harmonogram. Trzeba uważniej 
śledzić przebieg akcji, natychmiast reagować na każde nie
dopatrzenie czy niedociągnięcia I z miejsca usuwać napoty
kaną przeszkodę. Należy rozstawić park maszynowy w po
szczególnych gospodarstwach według istotnych potrzeb, a po 
zakończeniu prac wykopkowych w jednym gospodarstwie — 
przerzucać go do gospodarstwa pozostającego w tyle.

Dla przyspieszenia wykopków ziemniaków | zakończenia 
ich do 15 października, potrzebne jest wykorzystanie wszyst
kich posiadanych rezerw siły roboczej, a szczególnie zabez. 
pieczenie sobie pomocy zdolnych do pracy członków rodzin. 
Dlatego też organizacje partyjne i związkowe w PGR winny 
rozwijać szeroką pracę polityczną.

W wykopkach nie powinno zabraknąć pomocy tych wszyst
kich pracowników PGR, którzy nie mają do wykonania in
nych pilnych prac. A więc powinni pomagać pracownicy go
rzelni, warsztatowcy, rzemieślnicy itp. W pracach wykopko
wych pomagają też robotnicy z miast. Trzeba więc zatrosz- 
czyć się o dobre zorganizowanie pracv j odpowiednie wyko
rzystanie tej pomocy, trzeba zapewnić robotnikom odpowie
dnie wyżywienie, kwatery, zaspokajać ich potrzeby socjalno- 
bytowe.

Staranne zbieranie plonów z pola, nie dopuszczenie do 
jakichkolwiek strat 1 marnotrawstwa — oto ważne zadanie 
dla załogi każdego PGR-u.

Szybkie i dokładne przeprowadzenie prac wykopkowych 
będzie sprawdzianem rzetelnej I sumiennej pracy załóg, wy
razem ich rosnącej świadomości, będzie wkładem robotników 
PGR w realizację zadań postawionych przed nami przez 
II Zjazd partii. Zadanie to robotnicy PGR muszą wykonać 
jak najlepiej, dając okolicznym spółdzielniom produkcyjnym 
i chłopom indywidualnym przykład dobrze zorganizowane!

Prezydent NRD 
Wilhelm Pieck 
przyjął radziecką 
delegację rządową

BERLIN. W dniu 5 bm. Pre
zydent Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Wilhelm 

Pieck przyjął przewodniczące 
go radzieckiej delegacji rzą
dowej, która przybyła do NRD 
w związku z obchodem 5 rocz 
nicy utworzenia Republiki — 
pierwszego zastępcę przewód 
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR i ministra Spraw Za
granicznych ZSRR W. M. Mo- 
łotowa oraz członków dele
gacji — sekretarza KC KPZR 
P. N. Pospiełowa, prezesa 
Akademii Nauk ZSRR A. N. 
Niesmiejanowa, sekretarza 
KC KP Ukraihy O. I. Iwasz- 
czenko i ambasadora ZSRR w 
NRD G. M. Puszkina.

Podczas przyjęcia obecny 
był premier Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej Otto 
Grotewohl i pierwszy sekre
tarz KC SED wicepremier 
Whlter Ulbricht.

ilegacjl stoi wiceminister Zdrowia 
Republiki Indii pani M. Czan-

I drasekhar.
Delegację powitał w serdecz

nych słowach sekretarz general
ny KWKZ amb. J. K. Wende.

W odpowiedzi przewodnicząca 
delegacji P. M. Czandrasekhar wy 
raziła radość, że artyści hindu
scy będą mieli możność zaprezen 
tować publiczności polskiej na
rodową sztukę hinduską. Go
ściom wręczono wiele wiązanek 
kwiatów.

Uroczysta akademia w Berlinie
w piątą rocznicę powstania NRD

O tytuł przodującego traktorzysty 
Ziemi Koszalińskiej

Zamieszczamy trzecią z ko
lei tablicę honorową tiaktorzy 
stów PGR z naszego wojewó
dztwa, uzyskujących najlepsze 
wyniki w długofalowym współ
zawodnictwie o tytuł przodu
jącego traktorzysty Ziemi Ko
szalińskiej. Tablica sporządzo
na została na podstawie mel
dunków zjednoczeń PGR Ko
szalin, Połczyn • Zdrój, Sław
no, Słupsk i Szczecinek. Tym 
razem materiałów do tablicy 
honorowej nie nadesłało zje
dnoczenie PGR Waler. Przy
puszczamy zresztą, że zdarzy-

A oto przodujący traktorzyści:

linie i nazwiska
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3. Stefan Borow'ak Rychnowy 763 «■>
4. Władysław Kalaciński Kalisz Pom. 739
5. Edmund Tuszyński Przechlewo 702 8
(t. Marian Majoch Rychnowy 701 17
7. Józef Konieczny Stanomino 688 *
8. Rudi Belchiuk Debrzno 644
9. Leon Myszka Wyczechy 643 *

10. Józef Stencel Grapice 637 —
11. Mieczysław Sękowski Stanomino 635 *
12. Józef Sadowski Debrzno 632 «—
13. Władysław Kokoszko Dalewo 628 *
14. Józef Borowiak Rychnowy 628
15. Jan Krasula Stanomino 615 *
16. Tomasz Radzlewski Motarzyno 608 114
17. Witold Derko Wyczechy 605 ■m
18. Bolesław Chrzanowski Główczyce 602 85
19. Marian Ozon Wyczechy 601
20. Antoni Orczyk Górawino 591 24
21. Adolf Klimaszewski Dąbrowo 592
22. Mieczysław Bogdański Słowieńsko 585 27
23. Klemens Klawikowski Główczyce 584 56
24. Eugeniusz Elter Motarzyno 573 101
25. Władysław Zuba Kalisz Pom. 570
26. Walter Malinowski Grapice 567 «.
27. Zdzisław Wiśniewski Dobrowo 562
23. Anatol Więckiewicz Ostrowiec 561 178
29. Kazimierz Skrrypiee Słowieńsko 552 7
30. Józef Drewiankowskl Słowieńsko 550 144
31. Eugeniusz Bobel Gorawino 548 140
32. Antoni Stefański Dobrowo 546 —
33. Sylwester Ciesielski Ostrowiec 545 99
34. Jan Rogala x Ogrodzieniec 545 —

CIĄGNIKI MARKI „URSUS" NA KOLCACH

1. Otto Jasner Karżniczka 417
2. Werner Najtzke Myślino 365 *
3. Kazimierz Cichocki Górawino 345 «•»
4. Rudi Miller Rokossowo 332
5. Erich Tym Dobrociechy 310 4

CIĄGNIKI MARKI „ZETOR"

1- Antoni Szymczyk Wyczechy 529 *•»
2. Antoni Stoltman Wyczechy 520

Delegacja działaczy kultury i sztuki Indii 
przybyła do Pdski

WARSZAWA. Na zaproszenie 
Komitetu Współpracy Kultural
nej z Zagranicą przybyła w dniu 
7 bm. do Polski delegacja działa
czy kultury l sztuki oraz arty
stów Republiki Indii. Na czele de

jej szef pierwszy zastępca 
Prezesa Rady Ministrów i mi 
nister Spraw Zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow, a z ra 
mienia delegacji polskie! —

Przyjęcie z okazji 5 rocznicy 
proklamowania NRD

(Dokończenie na 4 str.)



NRD trwałą ostoją pokojowych, demokratycznych 
sił całych Niemiec 

Przemówienie W. M. Mołotowa na uroczystej akademii w BerlinieDRODZY TOWARZYSZE 
I PRZYJACIELE!
W piątą rocznicę utworze

nia Niemieckiej Republiki De
mokratycznej pozwólcie, ze 
w imieniu Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, rządu ra
dzieckiego i Komitetu Central 
nego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, w imię 
niu narodu radzieckiego ser
decznie Was powitam i prze- 
każę braterskie, serdeczne po 
zdrowienia masom pracują
cym Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i całemu na
rodowi niemieckiemu.

Dzień 7 października 1949 
roku jest datą utworzenia 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej — prawdziwie de
mokratycznego i pokojowego 
państwa niemieckiego. Wyra 
żając myśli i uczucia narodu 
radzieckiego, Józef Wissario 
nowicz Stalin nazwał tę zna
mienną datę historyczną ,,pun 
ktem zwrotnym w dziejach 
Europy".

W wyniku zwycięstwa nad 
militaryzmem niemieckim i 
wyzwolenia narodu niemiec
kiego od faszyzmu otwarły 
się nowe perspektywy dla na
rodu niemieckiego, dla Nie
miec. Utworzenie Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej świadczy, że naród nie
miecki dąży do tego, by poło
żyć na zawsze kres milita- 
ryzmowi niemieckiemu i 
wszelkim próbom wtrącenia 
narodu niemieckiego do no
wej wojny imperialistycznej, 
by zdecydowanie wkroczyć 
na drogę pokoju i odrodzenia 
narodowego Niemiec demo
kratycznych.

Od czasu utworzenia Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej naród niemiecki doko 
nał zdecydowanego zwrotu, 
wkraczając na nową drogę — 
drogę utworzenia państwa 
niemieckiego rzeczywiście de 
mokratycznego i prawdziwie 
pokojowego. Stało się to mo 
żliwe, ponieważ w Niemiec
kiej Republice Demokratycz
nej władza znajduje się w rę 
kach klasy robotniczej i pra
cujących chłopów, ponieważ 
władza ta cieszy się popar
ciem wszystkich demokratycz 
nych i patriotycznych sił na
rodu niemieckiego, ponieważ 
gospodarzem jest tutaj sam 
naród. Nie ulega dziś wątpli
wości, że Niemiecka Republi
ka Demokratyczna jest wy- 
razicielką najlepszych, postę
powych dążeń całego narodu 
niemieckiego.

Niemiecka Republika Demo
kratyczna powstała w skom
plikowanych warunkach we
wnętrznych i zewnętrznych ja 
kie ukształtowały się po woj
nie.

Decydujące znaczenie miał 
fakt, że zlikwidowano tu pano 
wanie kapitału monopolistycz 
nego i obszarników — jun- 
krów i że należące do nich 
przedsiębiorstwa przemysło
we i posiadłości ziemskie, 
przeszły na własność narodu. 
Stworzony został nowy u- 
strój państwowy 1 społeczny, 
który wyklucza możność wpły 
wu jakichkolwiek elementów 
milltarystycznych na politycz 
ne 1 gospodarcze życie Repu
bliki. Ludność wychowywana 
jest w- duchu umiłowania po
kojowej pracy 1 poszanowa
nia innych narodów'.

Ująwszy swe losy we wła
sne ręce, masy pracujące Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej przystąpiły do budo
wy nowego życia 1 osiągnęły 
już doniosłe sukcesy we 
wszystkich dziedzinach tego 
budownictwa. Byłoby oczywl 
żele niesłuszne, gdybyśmy ży 
wilj złudzenia co do tego, źe 
wszystko iść będzie gładko, 
bez trudności, wszyscy wie
dzą, że są pewne siły zarów
no wewnątrz kraju, jak i w 
szczególności poza jego gra
nicami, które starają się prze 
szkodzić twórczym wysiłkom 
ludności Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej.

Nie cofają się oni przed dy 
wersjami, sabotażem j innymi 
zbrodniami, by tworzyć tu 
trudności na drodze budowni
ctwa ekonomicznego i kultu
ralnego, na drodze dalszego 
umocnienia ustroju demokra
tycznego.

Jednakże pięcioletnie do
świadczenia twórczej pracy 
dają wszelkie podstawy do 
stwierdzenia, że żadna siła 
nie zdoła przeszkodzić ma
som pracującym NRD w zwy
cięskim marszu na drodze 
budowy nowego życia. Rękoj 
mią tego jest coraz większa 
zwartość wszystkich warstw 
ludności, które zjednoczyły 
się wokół platformy Frontu 
Narodowego Niemiec demo
kratycznych w ■walce o pokój 
1 jedność Niemiec, o rozwój 
dobrobytu 1 o utrwalenie de
mokratycznych podstaw Repu 
bliki. Front Narodowy, sku- 
niajacy robotników, chłopów, 
inteligencję, rzemieślników, a 
także warstwy średnie ludno
ści — drobnych i średnich 
przedsiębiorców j kupców — 
jest sojuszem wszystkich sił 
patriotycznych ludności nie
mieckiej; sojusz ten ma na 
celu stworzenie jednolitego, 
pokojowego, demokratycznego 
i kwitnącego państwa nie
mieckiego.

W ciągu minionych 5 lat 
Niemiecka Republika Demokra 
tyczna okrzepła politycznie i 
gospodarczo. Umocniły się 
podstawy demokratyczne Re
publiki.

Znajduje to wyraz w rosną 
cym zaufaniu i w coraz bar
dziej aktywnym poparciu, ja
kiego udzielają swemu rządo 
wi i kierowniczym organiza
cjom demokratycznym masy 
pracujące Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej. W związ
ku z tym przypomnieć należy 
wskazania wielkiego Lenina 
o znaczeniu zaufania mas lu
dowych do swego państwa. 
Mówiąc o sukcesach Związku 
Radzieckiego w pierwszych la 
tach jego istnienia, Lenin pod 
kreślał, iż podstawą tych suk 
cesów jest ,,zdobycie tego o- 
gromnego zaufania, którym 
obdarzały nas i obdarzają 
masy ludowe".

Masy pracujące widzą, że 
NRD stawia sobie za cel nie
ustanny rozwój gospodarki 
narodowej, wszechstronny 
rozwój kultury narodowej w 
interesie ludzi pracy oraz sta 
łą troskę o dobro ludności, a 
przede wszystkim o dobro ro 
botników, chłopów 1 inteligen 
cji pracującej.

Masy pracujące NRD w 
trudnych warunkach okresu 

powojennego osiągnęły donio 
słe sukcesy w odbudowie i 
rozwoju wszystkich gałęzi go 
spodarki narodowej. Świad
czy o tym na przykład fakt, 
że produkcja przemysłowa w 
NRD już w połowie bieżącego 
roku była prawie dwukrot
nie wyższa niż w 1930 roku. 
Szybki rozwój notuje się za
równo w gałęziach przemy
słu ciężkiego i budowy ma
szyn, stanowiących podsta
wę ekonomiki niemieckiej i 
eksportu niemieckiego, jak i w 
dziedzinie produkcji artyku
łów masowego spożycia, zwła 
szcza w ostatnim czasie.

Ludzie radzieccy z wielką 
radością obserwują twórczą 
pracę mas pracujących NRD, 
ich wysiłki zmierzające do za 
spokojenla rosnących potrzeb 
ludności w dziedzinie arty
kułów spożywczych i prze
mysłowych, ich sukcesy w 
walce o podniesienie jakości 
produkcji, o dalszy rozwój 
rolnictwa.

Kroki podejmowane w celu 
przyspieszenia rozwoju 
wszystkich działów rolnic
twa oraz umocnienia budow
nictwa spółdzielczości na wsi 
dają coraz lepsze wyniki.

Niemiecka Republika Demo 
kratyczna ma wielkie zasłu
gi wobec narodu niemieckie
go w związku z jej nieustan
ną troską o zachowanie i ro
zwój bogatej kultury narodo
wej Niemiec, o oświatę i wy 
kształcenie szerokich rzesz 
ludzi pracy.

Każdy nowy sukces w dzie 
dżinie budownictwa gospodar 
czego i kulturalnego w NRD, 
w dziedzinie rozwoju jej prze 
mysłu i rolnictwa, podniesie
nia dobrobytu mas pracują
cych — będzie miał nie tylko 
doniosłe znaczenie w dziele 
dalszej mobilizacji i zespole 
nia sił wewnętrznych do bu
dowy nowego żyda, lecz bę
dzie miał także poważne zna

BERLIN. Na uroczystej akademii w Berlinie z okazji 
piątej rocznicy utworzenia Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej pierwszy zastępca Prezesa Rady Ministrów 1 mi
nister Spraw Zagranicznych ZSRR W. M. Molotow wy- 
głosił następujące przemówienie:

czenie w walce o jedność Nie 
mieć. Sukcesy takie zwięk
szą jeszcze bardzie! siłę a- 
trakcyjną Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej, jako 
wyrazicielki słusznych dążeń 
narodu niemieckiego do zapew 
nienia Niemcom możności roz 
woju na zasadach pokojo
wych i demokratycznych. Kro 
cząc tą tylko drogą naród nie 
miecki uzyska możność zama 
nifestowania i rozwinięcia w 
pełni swych wielkich sił twór 
czych.

Naród niemiecki z jego od 
dawna znanymi powszechnie 
ogromnymi osiągnięciami w 
dziedzinie kultury, nauki, 
techniki i sztuki już przedtem 
zajmował wybitne miejsce 
wśród narodów. Wkraczając 
zdecydowanie na pokojową i 
demokratyczną drogę rozwo
ju, naród niemiecki znacznie 
przekroczy swe dotychczaso
we osiągnięcia.

Utworzenie Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej to 
fakt o szczególnym znaczeniu 
w wydarzeniach doby obec
nej.

Zjednoczyły się tu siły na
rodu niemieckiego, które bro
nią wolności, pomyślności i pc 
kojowego życia całego narodu 
niemieckiego. Niemiecka Repu
blika Demokratyczna wyrzekła 
się dawnej drogi imperiali
stycznej, którą kroczy wciąż 
jeszcze zachodnia część Nie
miec, i poszła śmiało nową, 
prawdziwie demokratyczną 
drogą. Niemiecka Republika 
Demokratyczna stała się trwa
łą ostoją pokojowych, demo
kratycznych sił całych Nie
miec. Dlatego też powinno jej 
przypaść szczególnie honoro
wo miejsce w spełnieniu naj
donioślejszego narodowego za
dania narodu niemieckiego — 
w przywróceniu jedności Nie
miec jako demokratycznego i 
pokojowego państwa.

Obecna sytuacja, w której 
Niemcy podzielone są na dwa 
państwa, nie może trwać wiecz 
nie. Niezależnie od przeszkód 
stawianych na drodze przywró 
cenią jedności państwa nie
mieckiego przez „zachodnich'' 
panów imperialistów i ich słu 
gusów w Niemczech zachod
nich — naród niemiecki będzie 
miał swe zjednoczone, niepod
ległe i demokratyczne pań
stwo, które będzie żyło i roz
wijało się w warunkach poko
ju i przyjaźni z innymi naro
dami, z innymi miłującymi po 
kój państwami — Niemcy zo
staną zjednoczone.

Panujące dziś w Niemczech 
zachodnich siły z Adenauerem 
na czele ciągną uparcie naród 
niemiecki wstecz i usiłują po
pchnąć go na starą drogę — 
na drogę panowania kapitału 
monopolistycznego, panowania 
junkrów i generałów hitlerow 
skich, na drogę wskrzeszenia 
militaryzmu niemieckiego, na 
drogę prowadzącą do nowel 
wojny, która musi stać się naj 
większym nieszczęściem dla 
wszystkich narodów Europy i 
największym niebezpieczeń
stwem zwłaszcza dla narodu 
niemieckiego. Polityka taka 
obliczona jest przede wszyst
kim na pomoc z zewnątrz i na 
wciąganie Niemiec zachodnich 
do wszelkiego rodzaju bloków 
militarnych kierowanych 
przez agresywne koła Stanów 
Zjednoczonych. Polityka taka 
nie może uzyskać trwałego po 
parcia większości narodu nie
mieckiego.

Jest rzeczą oczywistą, że ta- 
Ka polityka może być prowa
dzona tylko kosztem żywot
nych interesów narodu nie
mieckiego i nie może nie pod
ważać możliwości szybkiego 
rozwiązana problemu odbudo
wy jedności Niemiec. Świado
mość, że taka polityka jest 
zgubna g punktu widzenia na

nialnych twórców naukowego 
komunizmu, którzy wskazali 
masom pracującym niezawod
ną drogę do szczęśliwego ży
cia.

W ciągu kilku dziesiątków 
lat kierowany przez nich nie
miecki ruch robotniczy, dzię
ki swej sile i poziomowi orga
nizacyjnemu, był wzorem dla 
ruchu socjalistycznego w in
nych krajach. Ludzie pracy 
wszystkich krajów wspomina
ją z wdzięcznością nazwiska ta 
kich okrytych chwałą przed
stawicieli niemieckiego ruchu 
robotniczego, jak nazwiska bo
haterskich bojowników o socja 
lizm — Augusta Bebla, Wil
helma Liebknechta, Karola 
Liebknechta, Róży Luksem
burg, Ernsta Thaelmanna. Idee 
Marksa-Engelsa, najlepsze tra 
dycje rewolucyjnej walki nie
mieckiej klasy robotniczej ży- 
ją w dziele Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej.

DRODZY TOWARZYSZE 1

Od samego początku stosun
ki wzajemne między Związkiem 
Radzieckim a Niemiecką Repu
bliką Demokratyczną ustaliły 
się na podstawie wzajemnego 
zaufania i pomocy wzajemnej. 
Zobowiązania naszych państw 
wobec siebie w warunkach o- 
kresu powojennego wykonywa 
ne były w ciągu całego tego 
czasu przez obie strony z peł 
nym poczuciem odpowiedzialno 
ści i przy stałym dążeniu do 
umocnienia przyjaźni między 
naszymi narodami. Obecnie roz 
wija się nieustannie współpra
ca gospodarcza i kontakt kul
turalny między ZSRR a NRD. 
W ciągu tych lat krzepły co
raz bardziej przyjazne stosunki 
między naszymi państwami, co 
stanowi trwałą podstawę dla 
dalszego zacieśnienia przyjaźni 
między narodem radzieckim a 
narodem niemieckim.

Związek Radziecki nawiązał 
z Niemiecką Republiką Demo
kratyczną takie same stosunki, 
jak z innymi suwerennymi pań 
stwami. Niemiecka Republika 
Demokratyczna rozstrzyga swo 
bodnie według własnego uzna
nia swoje sprawy wewnętrzne 
i zagraniczne. Wszystko to 
świadczy o wzajemnym zaufa
niu i wzajemnym zrozumieniu, 
jakie ustaliło się między Nie
miecką Republiką Demokratycz 
ną a Związkiem Radzieckim.

Jak wiadomo, Związek Ra
dziecki przedstawił Stanom Zje 
dnoczonym, Anglii i Francji pro 
pozycje w sprawie wycofania 
wojsk okupacyjnych, prócz 
pewnych ściśle ograniczonych 
kontyngentów, zarówno z tery
torium wschodnich, jak i za
chodnich Niemiec. Proponowa
no przy tym, aby rządy czte
rech wymienionych państw, z 
udziałem rządów Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
Niemieckiej Republiki Federal
nej, porozumiały się co do li
czebności, rozmieszczenia i u- 
zbrojenia wszystkich typów po
licji niemieckiej zarówno w tej 
jak i w drugiej części Niemiec.

Propozycja ta związana była 
wówczas z kwestią wyborów 
ogólnoniemieckich lub z zawar
ciem traktatu pokojowego.

Dzisiaj rząd radziecki oświa
dcza, iż ponownie proponuje 
rządom USA, Anglii i Francji 
osiągnięcie porozumienia w 
sprawie wycofania wojsk oku
pacyjnych z terytorium Nie
miec wschodnich i zachodnich, 
proponuje on rozwiązanie tego 
problemu niezwłocznie bez żad 
nego odraczania. Przyjęcie tej 
propozycji ułatwiłoby sytuację 
ludności zarówno Niemiec 
wschodnich, jak i zachodnich. 
Stworzyłoby to również bar
dziej sprzyjające warunki dla 
zbliżenia między Niemcami 
wschodnimi i zachodnimi, a 
tym samym dla zjednoczenia 
Niemiec. Świadczyłoby to rów- 
nocześnie o dążeniu do dalsze
go rozładowania napięcia mię
dzynarodowego i do utrwalenia 
pokoju w Europie.

Podczas gdy Związek Radzie 
cki proponuje, aby zaintereso
wane mocarstwa porozumiały 
się w sprawie wycofania wojsk j

rodowych interesów Niemiec, 
coraz głębiej przenika do sze
rokich mas. Świadczy o tym 
rosnące niezadowolenie z po
lityki Adenauera, co obecnie 
ujawnia się coraz bardziej 
wśród robotników socjaldemo
kratycznych. Świadczy o tym 
spadek wpływów w Niemczech 
zachodnich tych partii, które 
związały swój los z polityką 
remilitaryzacji, oraz wzrost 
wpływów partii występują
cych przeciwko tej polityce. 
Wyciągną z tego wnioski wszys 
cy niemieccy demokraci i pa
trioci, którzy rozumieją, iż mię 
dzy żywotnymi Interesami na
rodu niemieckiego a interesa
mi utrwalenia pokoju w Euro
pie istnieje nierozerwalna 
więź.

Szczególnie ważne znaczenie 
w obecnych warunkach mają 
wszystkie kroki, które zmie
rzają do zbliżenia Niemiec 
wschodnich i zachodnich oraz 
służą zjednoczeniu demokra
tycznych i pokojowych sił na
rodu niemieckiego, co jest tak 
niezbędne dla zapewnienia suk 
cesów w przywróceniu jedno
ści państwa niemieckiego. Cho 
dzj tu o posunięcia zarówno w 
dziedzinie ekonomicznej jak i 
kulturalnej: zwoływanie narad 
cgólnoniemieckich, wymiana 
coraz nowych delegacji i za
znajamianie szerokich mas lu
dzi pracy z rzeczywistą sytua
cją zarówno w tej, jak w dru
giej części Niemiec oraz wiele 
innych kroków. We wszystkich 
tych sprawach Niemiecka Re
publika Demokratyczna cieszy 
cię i będzie się cieszyła coraz 
większym poparciem całego na 
rodu niemieckiego.

Rękojmią sukcesów na tej 
drodze jest rosnąca zwartość 
sił Frontu Narodowego Nie
miec demokratycznych, dalsze 
zacieśnienie sojuszu klasy ro
botniczej i chłopstwa pracują
cego, słuszne kierownictwo po 
lityczne Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, w którym czo 
Iowa rola należy do Niemiec
kiej Socjalistycznej Partii Jed
ności.

W wykonywanym z powodze 
niem dziele organizowania nie 
mieckiej klasy robotniczej i w 
zacieśniającym się zjednocze
niu wszystkich niemieckich sił 
demokratycznych i patriotycz
nych ludzie pracy widzą i u- 
znają wybitne zasługi Prezy
denta Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Wilhelma 
Piecka, wiernego syna i do
świadczonego przywódcy nie
mieckiej klasy robotniczej, cie 
szącego się powszechnym sza
cunkiem i miłością narodu nie
mieckiego, jak również — obok 
towarzysza W. Piecka — tak 
pomyślnie prowadzących kie
rownictwo Niemieckiej Socja
listycznej Partii Jedności to
warzyszy Otto Grotewohla, 
Waltera Ulbrichta, ich najbliż
szych współpracowników i in
nych wybitnych działaczy po
litycznych Republiki. Nazwiska 
ich zapiszą się złotymi głoska- | 
mi na kartach nowej historii| 
Niemiec.

Dziś, w dniu chlubnego pię
ciolecia, z całego serca skła
damy pozdrowienia 1 gratula
cje z okazji wielkich sukcesów 
NRD — zarówno działaczom 
państwowym NRD, jak i wszy
stkim nowatorom produk
cji oraz pracownikom kultury, 
aktywistom i przodownikom 
pracy, robotnikom i robotni
com, chłopom pracującym, in
teligentom i wspaniałej mło
dzieży postępowej — wszyst
kim tym, którzy dzięki swym 
wysiłkom zapewnili osiągnię
cie tych sukcesów,

Niemcy i ich klasa robotni
cza dały światu Karola Mar
ksa i Fryderyka Engelsa, ge

okupacyjnych, to z drugiej stref 
ny istnieją wręcz przeciwne 
plany. Ostatnio w Londynie i 
w Bonn omawiany jest plan po 
zostawienia wojsk okupacyj
nych w Niemczech zachodnich 
nie mniej i nie więcej jak do 
1998 roku, tj. do końca naszego 
stulecia. Bez względu na to, co 
się mówi dla usprawiedliwie
nia tego rodzaju planów, nie 
można nie przyznać, że nie ma
ją one nic wspólnego ani z przy 
wróceniem prawdziwej suwe
renności Niemiec, ani z zapew
nieniem prawdziwego bezpie
czeństwa narodów Europy.

Propozycja Związku Radzie
ckiego wycofania wojsk okupa 
cyjnych z obszaru obu części 
Niemiec świadczy o konsek
wentnej pokojowej polityce 
państwa radzieckiego, a jedno
cześnie o niewzruszonym zaufa 
niu, jakie ma nasz naród do 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej. Propozycja ta wyraża 
także nasze dążenie do tego, 
aby między narodem radzie
ckim a narodem niemieckim 
utrwaliły się stosunki przyjaźni 
i współpracy, co ma decydują
ce znaczenie dla zapewnienia 
trwałego pokoju w Europie.

Niemało jest podstaw ku te
mu, aby stosunki między Zwią
zkiem Radzieckim i Niemiecką 
Republiką Federalną również za 
częły się rozwijać na bardziej 
zdrowych zasadach. Wystarczy 
przypomnieć, jak wielkie możll 
wości istnieją na przykład w 
dziedzinie obopólnie korzyst
nych stosunków gospodarczych.

Problem niemiecki jest głów
nym problemem, który pozosta 
je nie rozstrzygnięty po zakoń
czeniu wojny. Wywiera to 
wpływ na całą sytuację między 
narodową, a przede wszystkim 
na sytuację Europy. Związek 
Radziecki wypowiada się za 
radykalnym rozwiązaniem pro
blemu niemieckiego. Takim ra 
dykalnym rozwiązaniem może 
być zawarcie traktatu pokojo
wego z Niemcami.

Nie ulega wątpliwości, że 
zawarcie traktatu pokojowe
go z Niemcami zgodnie z pod, 
stawowymi zasadami Układu 
Poczdamskiego odpowiada za, 
równo interesom pokoju i bez 
pieczeństwa w Europie, jak 
i bezpośrednio interesom sa
mego narodu niemieckiego.

Na Zachodzie wielu ludzi 
mówi obecnie o przywróceniu 
suwerenności Niemiec zachód, 
nich. W rzeczywistości jed
nak nie chodzi tam o przywró 
cenie suwerenności, lecz o 
to, by dać militarystom i od
wetowcom w Niemczech za, 
chodnich wolną rękę dla rea, 
lizacji planów wskrzeszenia 
militaryzmu niemieckiego. Tyl 
ko traktat pokojowy, odpo
wiadający interesom narodu 
niemieckiego i innych miłują, 
cych pokój narodów w Euro, 
pie, przywróci zarówno jed
ność jak i rzeczywistą suwe
renność państwa niemieckie, 
go.

Nie można uważać za przy 
padsk, że agresywne koła kra 
jów zachodnich a zwłaszcza 
Stanów Zjednoczonych unika, 
ją rozmów o traktacie poko
jowym, przemilczają tę kwe 
stię, nie chcą wykonać przy, 
jętych zobowiązań międzyna, 
rodowych.

Również w sprawie trakta
tu pokojowego interesy 
Związku Radzieckiego są cał
kowicie zbieżne z żywotnymi 
interesami narodu niemiec, 
kiego. Narodowi niemieckie, 
mu potrzebny jest traktat po
kojowy, który rozwiązałby w 
pełni problem przywrócenia 
jedności Niemiec jako pań, 
stwa suwerennego, demokra, 
tycznego i pokojowego. Co 
do tego naród niemiecki ma 
zapewnione całkowite i bez
względne poparcie Związku 
Radzieckiego, jak 1 innych 
państw miłujących pokój.

Rozwiązanie kwestii nie
mieckiej, a nawet już każdy 
istotny krok naprzód w tym 
kierunku zależy pod wielu 
względami od tego, jak kształ 
tuje się rozwój stosunków 
międzynarodowych.

(Dokończenie ną itr. 3}



NRD trwałą ostoją pokojowych, demokratycznych 
sił całych Niemiec 

Przemówienie W. M. Mołotowa na uroczystej akademii w Bsrlirre(Dokończenie z 2 str.)
Ostatnio nie można nie 

stwierdzić pewnej poprawy 
sytuacji międzynarodowej. 
Walka o osłabienie napięcia 
międzynarodowego nie pozo
stała bez wyników.

W ubiegłym roku, dzięki 
•wysiłkom miłujących pokój 
państw, których inicjatywę 
poparł Związek Radziecki, do 
prowadzono do zawarcia ro- 
zejmu w Korei. Położyło to 
kres trwającej trzy lata woj
nie i wywarło pozytywny 
wpływ na rozwój wydarzeń 
międzynarodowych.

Konferencja Berlińska, któ 
ra odbyła się na początku 
bieżącego roku, a z kolei Kon 
ferencja Genewska umożliwi
ły dokonanie następnego kro
ku ku osłabieniu napięcia w 
sytuacji międzynarodowej. 
Świadczy o tym zaprzestanie 
wojny w Indochinach.

Konferencja Genewska do
wiodła równocześnie, iż roko 
wania między państwami, gdy 
przejawiają one prawdziwe 
zainteresowanie dla umocnie
nia pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego, mogą dać 
doniosłe pozytywne wyniki, 
mogą przyczyniać się do nor
malizacji stosunków międzyna 
rodowych i do uregulowania 
bardzo ważnych problemów 
międzynarodowych zarówno 
w Azji jak w Europie.

Odnosi się to w pełni do 
kwestii niemieckiej.

W obecnych warunkach 
jest rzeczą szczególnie ważną, 
aby zapanował zupełnie jasny 
pogląd co do tego, co może 
rzeczywiście przyczynić się 
do rozwiązania problemu nie
mieckiego, a co, wręcz prze
ciwnie, może nie tylko prze
szkodzić rozwiązaniu tego 
problemu, lecz i spowodować 
nową i przy tym bardzo nie
bezpieczną komplikację w ca
łej sytuacji międzynarodowej.

Jest zupełnie oczywiste, że 
dla rozwiązania problemu 
niemieckiego w danych wa
runkach rzeczą główną i nie 
cierpiącą zwłoki jest rozwią
zanie sprawy przywrócenia 
jedności Niemiec. W takim 
wypadku odpadnie również 
przeszkoda do zawarcia trak
tatu pokojowego, przeszkoda, 
której obecnie jeszcze nie po
konano.

Jednakże nie można nie li. 
czyć się z faktem, iż ostatnio 
czyni się wszystko, aby przy 
stąpić do wprowadzenia w ży 
cie szerokiego planu remili
taryzacji Niemiec zachodnich, 
uniemożliwiając tym samym 
przywrócenie jedności i nieza 
wisłości Niemiec. Nie ulega 
wątpliwości, że wprowadze
nie w życie tych planów od
budowy militaryzmu niemiec- 
kieSo, co ma równocześnie na 
celu wciągnięcie Niemiec za
chodnich do określonego ugru 
POwania" militarnego mo
carstw zachodnich i utrzyma
nie reżimu okupacji na nie
określony okres czasu — nie 
da się pogodzić z zadaniami 
Przywrócenia jedności Nie
miec, nie mówiąc już o tym, 
iż Prowadzi to do niebezpiecz 
nych następstw dla pokoju w 
Europie.

Obecnie sprawa przedsta
wia się następująco:

Albo ci, od których to za
leży, uczynią wszystko, aby 
Przystąpić do rozpatrzenia 
i rozwiązania najbardziej 
Palącej kwestii — kwestii 
Przywrócenia jedności Nie
miec, w czym tak zaintereso
wany jest naród niemiecki, 
a równocześnie, wszystkie mi 
łujące pokój narody Europy; 
albo też, jeżeli dojdzie do od 
budowy militaryzmu niemiec
kiego i wciągnięcia Niemiec 
zachodnich do agresywnych 
ugrupowań militarnych, naród 
niemiecki na długo pozostanie 
rozdarty, a zremilitaryzowa- 
ne Niemcy zachodnie bezpo
średnio zagrażać będą poko
jowi w Europie,

Odpowiedź Związku Radzie
ckiego na tę alternatywę jest 
jasna.

Związek Radziecki stoi na 
stanowisku, że sprawa przywró 
cenią jednóści Niemiec nie po
winna być dłużej odraczana, o. 

raz uważa, że plany remilitary- 
zacjl Niemiec zachodnich nie 
dadzą się pogodzić z rozwiąza
niem tego problemu. To stano
wisko Związku Radzieckiego 
nie spotka się oczywiście z 
przychylnym przyjęciem ze stro 
ny militarystów i odwetowców 
niemieckich, ale odpowiada ży
wotnym interesom narodu nie
mieckiego. Na takim samym 
stanowisku stoi — jak wiado
mo — również Niemiecka Re
publika Demokratyczna.

Mówi się, że przygotowane 
plany uzbrojenia Niemiec za
chodnich wywołane zostały ko 
niecznością zapewnienia bezple 
czeństwa zachodniej Europy. 
Nie jest jednak przypadkiem 
fakt, że te plany już dziś wywo 
łują poważne obawy sąsiadów 
Niemiec zachodnich. A ponie
waż przewiduje się jednocze
śnie utworzenie ugrupowania 
militarnego kilku państw za
chodnich, przeciwstawionego 
innym państwom Europy — rea 
lizacja tych planów nie tylko 
nie będzie odpowiadała intere
som zapewnienia bezpieczeń
stwa europejskiego, lecz prze
ciwnie doprowadzi do takiego 
zaostrzenia sytuacji międzyna
rodowej, które pod wielu wzglę 
darni wzmoże niebezpieczeń
stwo nowej wojny w Europie.

Oto dlaczego Związek Ra
dziecki odrzucając politykę 
tworzenia przeciwstawiających 
się sobie nawzajem ugrupowań 
militarnych, jak również plany 
remilitaryzacji Niemiec zachod
nich, wysunął projekt ogólno
europejskiego układu o bezpie 
czeństwie zbiorowym w Euro
pie. Projekt ten przewiduje po
łączenie wysiłków wszystkich 
państw europejskich, bez wzglę 
du na ich ustrój społeczny i 
państwowy, w celu zapewnie
nia bezpieczeństwa zarówno 
państw Europy zachodniej, jak 
i wschodniej. Projekt przewidu 
je udział w tym układzie za
równo Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, jak I Niemie
ckiej Republiki Federalnej, a 
po zjednoczeniu Niemiec — u- 
dział zjednoczonego państwa 
niemieckiego.

A zatem nic nie może uspra 
wiedliwić zwłoki w przywró
ceniu jedności Niemiec. A sko
ro tak — obowiązkiem czterech 
mocarstw — Stanów Zjednoczo 
nych, Anglii, Francji i Związku 
Radzieckiego — jest uczynić 
wszystko możliwe,'aby przy
spieszyć rozwiązanie tego zada 
nia.

Jak dawniej, Związek Radzie 
cki uważa, iż w tym celu nale
ży przeprowadzić wolne wybo
ry ogólnoniemieckie. Istnieją 
możliwości porozumienia mię
dzy mocarstwami w tej spra
wie, jeśli założeniem naszym 
będzie uznanie bezspornej tezy, 
że głównym zadaniem jest zje
dnoczenie Niemiec na zasadach 
pokojowych i demokratycz
nych.

Na Konferencji ‘Berlińskiej 
na początku bieżącego roku nie 
osiągnięto porozumienia w spra 
wie wolnych wyborów ogólno- 
niemieckich. Obecnie, w zwią
zku z fiaskiem planów utwo
rzenia „europejskiej wspólnoty 
obronnej”, powstały nowe mo- 
żliwości zbliżenia stanowisk 
czterech mocarstw w tej spra
wie. Rząd radziecki ze swej 
strony wyraża gotowość rozpa 
trzenia zarówno propozycji wy 
suniętych wcześniej przez uczę 
stników Konferencji Berlińskiej, 
jak i ewentualnych nowych pro 
pozycji w sprawie wolnych wy 
borów ogólnoniemieckich. 
Rzecz oczywista, że negatywne 
stanowisko Związku Radzieckie 
go wobec planów remilitaryza- 
cji Niemiec zachodnich dotyczy 
zarówno „europejskiej wspólno 
ty obronnej" jak i innych tego 
rodzaju projektów, czymkol
wiek by je osłaniano.

Wynika z tego zarazem, że 
również nowe próby przystą
pienia do remilitaryzacji Nie
miec zachodnich, do czego wy
korzystano także konferencję 
londyńską, są nie do pogodze
nia ze szczerym dążeniem dc 
rozwiązania problemu przywró 
cenią jedności państwa niemiec 
kiego.

Dotychczas zwolennicy re

militaryzacji Niemiec zachod
nich i wciągnięcia ich do ugru
powań militarnych — a nawet 
liczni przeciwnicy tego — czę
sto wskazywali, iż sytuacja by 
łaby inna, gdyby wielkim mo
carstwom udało się znaleźć 
podstawę do porozumienia w 
sprawie redukcji zbrojeń i w 
sprawie atomowej. Powoływa
li się przy tym bezpośrednio 
na propoz.ycje francusko - an
gielskie przedstawione w czer
wcu br. w ONZ. Obecnie rów
nież powoływanie się na to — 
straciło wszelkie znaczenie.

Wiadomo, iż rząd radziecki 
zaproponował, aby za podsta
wę odpowiedniego porozumie
nia międzynarodowego wziąć 
wyżej wspomniane propozycje 
francusko - angielskie, ponie
waż propozycje te z pewnymi 
zmianami nie są sprzeczne z za 
sadami, których broni rząd ra
dziecki w dziedzinie redukcji 
zbrojeń i zakazu broni atomo
wej. Okoliczność ta daje moż
ność osiągnięcia niezbędnego 
porozumienia w tych ważnych 
sprawach, czego nie można nie 
brać pod uwagę już obecnie w 
związku z rozpatrywaniem pro 
blemu niemieckiego. Nie można 
jednak proponować planu re
dukcji zbrojeń i zakazu broni 
atomowej, a równocześnie do
konywać remilitaryzacji Nie
miec zachodnich, wciągając je 
dp ugrupowań militarnych. Ja
sne jest, że jednego nie można 
pogodzić z drugim. Z tego 
wszystkiego wynika, co nastę
puje: zarówno w interesie u- 
trwalenia pokoju w Europie, 
jak i w interesie samego na
rodu niemieckiego konieczne 
jest odrzucenie planu remili- 
taryzacji Niemiec zachodnich i 
skoncentrowanie wysiłków na 
rozwiązaniu podstawowego i 
nie cierpiącego zwłoki zadania 
najbliższej przyszłości — na 
przywróceniu jedności Niemie? 
jako państwa demokratyczne
go i pokojowego.

DRODZY TOWARZYSZE
I PRZYJACIELE!
Przed kilku zaledwie dniami 

uczczono doniosłą rocznicę — 
piątą rocznicę utworzenia wiel 
kiej Chińskiej Republiki Ludo
wej.

Wszyscy szczerzy zwolenni
cy wolności i pokoju miedzy 
narodami powitali z radością 
zwycięstwo rewolucji ludowej 
w Chinach. Zwycięstwo to o- 
znaczało zasadniczy zwrot w 
rozwoju Azji i całego Wscho
du, zwrot, którego znaczenie 
jest niezmierne. Znamieniem 
czasu jest fakt, że właśnie pod 
kierownictwem swej partii ko
munistycznej 600-milionowy 
naród chiński zrzucił jarzmo 
obcego imperializmu i ucisku 
feudalno - obszarniczego i że 
obecnie otworzyła się przed 
nim szeroka historyczna droga 
rozwoju całego życia gospo
darczego i kultury narodowej, 
droga wiodąca do wolności 1 
rozkwitu, do szczęścia i socja
lizmu.

Dzięki temu Chińska Repu
blika Ludowa stała się potęż
nym czynnikiem rozwoju mię
dzynarodowego w interesie po 
koju, demokracji i socjalizmu.

Dziś obchodzimy nową, do
niosłą rocznicę — piątą rocz
nicę utworzenia Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Szczęściem narodu niemiec
kiego jest fakt, że w ciągu tych 
pięciu lat Niemiecka Republika 
Demokratyczna nie tylko okrze 
pła i rozwinęła swe siły, lecz 
także stała się niezawodną o- 
stoją pokojowych i demokra
tycznych sił całego narodu nie 
mieckiego.

Mówi ona otwarcie narodo
wi niemieckiemu, że stara dro
ga, droga wskrzeszania milita. 
ryzmu niemieckiego jest drogą 
samobójstwa dla narodu nie
mieckiego, ale że jest inna, no
wa droga rzeczywiście odpo
wiadająca interesom narodu 
niemieckiego 1 sprawie utrwa
lenia powszechnego pokoju. 

Sam fakt istnienia i nieustan
nego wzrostu sił Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
świadczy o tym, że na nowej 
drodze naród niemiecki ma 
wszystkie możliwości odrodze
nia się jako wielki naród, któ
ry zajmie należne mu miejsce 
wśród narodów świata.

Nieocenione znaczenie ma 
fakt, że Niemiecka Republika 
Demokratyczna mą takie opar
cie na arenie międzynarodo
wej, jakim jest Związek Ra
dziecki, Chińska Republika Lu
dowa oraz cały obóz pokoju 
demokracji i socjalizmu. Obec
nie obóz ten zajmuje olbrzynra 
przestrzeń od ziem położo
nych niedaleko Atlantyku do 
brzegów Oceanu Spokojnego.

DRODZY TOWARZYSZE!

Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Socjelistycznych Re
publik Radzieckich. Rada Mini
strów Związku Socjalistycz
nych Republik Radzieckich i 
Komitet Centralny Komuni
stycznej Partii Związku Ra
dzieckiego poleciły nasifej dele
gacji przekazać Wam następu
jące pozdrowienia:

„Do Prezydenta Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej To
warzysza Wilhelma Piecka.

Do Rade Ministrów Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej.

Do Komitetu Centralnego Nie 
mlcckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Rada Ministrów ZSRR i 
Komitet Centralny Komuni-

Oświadczenie
Francuskiej Partii Komunistycznej

PARYZ, W związku z uchwa 
łami londyńskiej konferencji 
9 państw Francuska Partia 
Komunistyczna opublikowała 
oświadczenie, w którym pod
kreśla, iż uchwały te zagraża
ją Francji i stanowią groźbę 
dla pokoju.

Dziewięciu uczestników kon
ferencji — czytamy w oświad
czeniu — porozumiało się w 
sprawie remilitaryzacji Nie
miec zachodnich i w sprawie 
dopuszczenia ich do paktu at
lantyckiego. Pakt brukselski, 
który był wymierzony oficjal
nie przeciwko niebezpieczeń
stwu militaryzmu niemieckie
go, przekształcony został w so 
jusz, z militarystycznymi Niem 
cami. Jeżeli uchwały londyń
skie znajdą zastosowanie, 
Niemcy zachodnie uzyskają na

Z obrad IX Sesji ONZ
NOWY JORK. W plenar

nych obradach Zgromadzenia 
Ogólnego NZ w dniu 6 bm. 
zabierali glos w dyskusji de
legaci Izraela i Egiptu, poru
szając sprawę uregulowania 
tzw. problemu palestyńskiego. 
Przedstawiciel Izraela zapro 
ponował zawarcie z państwa
mi arabskimi szeregu ukła
dów m, in. paktów o nieagre
sji.

Delegat Indii Menon, mó
wiąc o pewnym odprężeniu w 
stosunkach międzynarodo
wych w ostatnim roku, pod
kreślił rolę, jaką odegrały w 
tym konferencje berlińska i 
genewska. Mówiąc o proble
mach dotyczących państw a- 
zjatyckich, Menon zatrzymał 
się na sprawie stosunków mię 
dzy Indiami a Chińską Repu
bliką Ludową, stwierdzając, 
że kraje te uczyniły wiele dla 
dzieła pokoju, wstępując na 
drogę braterstwa i przyjaz
nych stosunków. Poruszając 
problem koreański, delegat 
Indii zwrócił uwagę na agre
sywne plany kliki lisynmanow 
skiej, usiłującej wznowić 
działania wojenne w Korei. 

stycznej Partii Związku Ra
dzieckiego przesyłają Wam i 
całemu narodowi niemieckie
mu braterskie pozdrowienia i 
serdeczne życzenia z okaz;i pią 
tej rocznicy utworzenia Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej.

Niemiecka Republika Demo
kratyczna w trudnych warun
kach okresu powojennego osią 
gnęla wybitne sukcesy we 
wszystkich dziedzinach budow
nictwa państwowego, w rozwo
ju gospodarki pokojowej, w ro 
zwoju kultury i nauki, w pod
niesieniu dobrobytu ludności.

Pod kierownictwem Socjali
stycznej Partii Jedności w Nie
mieckiej Republice Demokraty
cznej dokonane zostały głębo
kie przemiany socjalne. Klasa 
robotnicza w nierozerwalnym 
sojuszu z chłopstwem pracują
cym zjednoczyła wszystkie de
mokratyczne i patriotyczne siły 
narodu niemieckiego w jednoli
tym froncie narodowym i sta
nęła na czele jego walki prze
ciwko niebezpieczeństwu 
wskrzeszenia militaryzmu nie
mieckiego, walki o zjednocze
nie ojczyzny, o demokratyczną 
i pokojową drogę rozwoju Nie
miec.

Niemiecka Republika Demo
kratyczna dzięki swej polityce 
pokoju i przyjaźni między na
rodami zdobyła sobie między
narodowy autorytet i zaufanie 
oraz zajęła godne jej miejsce 
wśród miłujących pokój naro
dów. Stała się ona potężną 
przeszkodą na drod?e sił milita 
rystycznych i odwetowych, któ 
rych polityka prowadzi do te
go, aby wtrącić naród niemie
cki w otchłań nowej wojny ze 

początek prawo wystawienia 
sił zbrojnych równych tym, ja 
kie przewidywał układ o 
EWO.

Uchwały londyńskie zmie
rzają do ponownego wzniece
nia w sercu Europy groźnego 
ogniska wojny. Gdyby wpro
wadzono je w życie, nowa stra 
szliwa przeszkoda stanęłaby 
na drodze do pokojowego ure
gulowania problemu Niemiec i 
zagadnień europejskich. Za
ostrzyłoby się napięcie między 
narodowe. Wzmógłby się wy
ścig zbrojeń zwiększając wy
datki wojskowe, które obcią
żają naród francuski.

FPK przypomina, że nąg-ód 
francuski odrzucił EWO właś
nie dlatego, że miała ona u- 
zbroić odwetowy militaryzm 
niemiecki.

Menon stwierdził następ
nie, że zawarty w Manili u- 
kład SEATO wytworzył w 
Azji atmosferę „zimnej woj
ny" i że w żadnym razie nie 
można uważać go za krok 
zmierzający do „samoobrony 
zbiorowej". Jest on sprzecz
ny z suwerennymi prawami 
narodów południowo-wschod
niej Azji i ze statutem ONZ.

Ómawiając sprawę przedsta 
wicielstwa Chin w ONZ, Me
non oświadczył, iż bezpieczeń
stwo Azji i prestiż ONZ zwięk 
szyłyby się znacznie, gdyby 
na obecnej sesji były repre
zentowane Chiny Ludowe. 
Konferencja genewska dowio
dła, powiedział Menon, że nie 
można osiągnąć pozytywnych 
wyników bez udziału Chiń
skiej Republiki Ludowej.

Przechodząc do kwestii nie 
mieckiej Menon stwierdził, że 
pokojowe uregulowanie tego 
problemu może nastąpić tylko 
drogą zjednoczenia Niemiec. 
Rząd indyjski uważa za ko
nieczne przeprowadzenie bez 
pośrednich rokowań między 
rządami obu części Niemiec.

wszystkimi jej katastrofalnymi 
dla Niemiec następstwami. 
Wszystkie patriotyczne t demo
kratyczne siły narodu niemie
ckiego widzą w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej
niezawodną ostoję w walce o 
utworzenie zjedhoczonych, 
niezależnych, demokratycznych 
i pokojowych Niemiec.

Narody Związku Radziecs 
kiego z uczuciem głębokiego 
zadowolenia witają wybitne 
sukcesy osiągnięte przez ma
sy pracujące Niemieckiej Re* 
publiki Demokratycznej i z ca 
łego serca życzą klasie robot 
niczej, chłopstwu, inteligent 
cji i całemu narodowi niet 
mieckiemu dalszych sukcesów 
w walce o zjednoczenie ojczy 
zny, o pokój i zbudowanie po 
kojowego, demokratycznego 
państwa niemieckiego.

Niech żyje Niemiecka Re
publika Demokratyczna!

Niech rozwija się i zacie* 
śnia niewzruszona przyjaźń 
między narodem niemieckim 
i narodami radzieckimi!

Prezydium Rady Najwyż
szej Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich.

Rada Ministrów Związku 
Socjalistycznych Republik Ra
dzieckich.

Komitet Centralny Komu
nistycznej Partii Związku 
Radzieckiego". 

• * *

Przemówienie W. M. Mołot 
towa wysłuchane zostało 
przez obecnych z ogromną u- 
wagą i było niejednokrotnie 
przerywane przez huczne, dlu 
go nie milknące oklaski.

Tymczasem uchwały londyń
skie — stwierdza FPK — czy
nią zadość wymaganiom mili
taryzmu niemieckiego i wojow 
niczych kół amerykańskich. 
Gwałcą one uchwały poczdam
skie, uroczyście przyjęte naza
jutrz po wspólnym zwycię
stwie nad Niemcami hitlerow
skimi.

Składając swój podpis pod 
uchwałami londyńskimi p. Men 
des-France skapitulował pod 
presją amerykańską i wobec 
żądań Adenauera.

Raz jeszcze okazuje się, że 
antykomunizm prowadzi do po 
Utyki zdrady narodu i zaprze
paszczenia interesów ojczyzny.

W zakończeniu oświadczenie 
podkreśla, że konieczna jest 
solidarna akcja wszystkich po 
kojowych sił narodu francu
skiego, ażeby przeszkodzić u- 
zbrojeniu odwetowców boń- 
skich, które nastąpić ma na mo 
cy uchwał londyńskich. Powin 
no to znaleźć wyraz m. in. w 
czynnym przygotowaniu dnia 
patriotycznej akcji na rzecz 
pokoju, organizowanego 31 paź 
dziernika przez Francuską Ra
dę Pokoju. Francuska Partia 
Komunistyczna gotowa jest 
współdziałać zarówno w kraju 
jak i na terenie parlamentu ze 
wszystkimi siłami społecznymi 
i politycznymi, które przeciw
stawiają się wskrzeszaniu mi
litaryzmu niemieckiego. Komu 
niści pracować będą wszędzie 
nad rozwinięciem wspólnej ak 
cji klasy robotniczej, w szcze
gólności robotników komuni
stycznych i socjalistycznych, 
ażeby przeszkodzić wskrzesze
niu odwetowego Wehrmachtu 
w jakiejkolwiek formie.



Łączy nas wspólna walka 
o pokój i postęp

Przemówienie premiera Józefa Cyrankiewicza na akademii w Berlinie

Uroczysty wieczór w Warszawie
z okazji 5 rocznicy proklamowania NRD

Drodzy Towarzysze
1 Przyjaciele!
W imieniu rządu Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej, w 
imieniu Komitetu Centralne
go Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej, w imieniu ca
łego narodu polskiego, przy
noszę Wam serdeczne, bra
terskie pozdrowienia w piątą 
rocznicę powstania Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej.

Cieszy mnie też bardzo, że 
nie po raz pierwszy jestem 
u Was gościem w Waszych 
uroczystych i ważnych chwi
lach, i że życzenia i pozdrowię 
nia mogę Wam osobiście prze 
kazać.

Naród polski, oddany wytę
żonej pracy dźwigania kraju 
z ruin wojennych i pokojowe
mu budownictwu, świadom 
jest obecnie tego, że pokojo
wy i przyjazny naród niemie
cki w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej trzyma we
spół z nami straż nad grani
cą pokoju. Naród polski z głę
boką sympatią śledzi walkę 
i wysiłki Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej, wita z ra 
dością jej sukcesy i osiągnię
cia, widząc w nich rękojmię 
zwycięstwa wielkiej sprawy 
pokoju, demokracji i postępu, 
sprawy równie drogiej każde
mu patriocie polskiemu 1 nie
mieckiemu.

Naród polski gorąco życzy 
Barodowj niemieckiemu nadej. 
ścia chwili, kiedy będzie się 
mógł czuć zjednoczonym i 
wolnym gospodarzem w zje-

Drodzy Towarzysze i Oby
watele!

Mija 5 lat od chwili powsta
nia Niemieckiej Republiki De
mokratycznej.

Rozbicie hitlerowsko - fa
szystowskiej maszyny ucisku 
przez bohaterską armię Związ
ku Radzieckiego przyniosło 
naszym narodom nie tylko wy 
Zwolenie z niewoli barbarzyń
skiego hitleryzmu ale i wy
zwolenie z jarzma kapitali
styczne - obszarniczego, wy
zwalając siły postępowe 1 de
mokratyczne. W Niemczech na 
czele tych sił demokratycznych 
i postępowych, w walce o od
rodzenie Niemiec, o nowe, de
mokratyczne, zjednoczone, po
kój miłujące Niemcy — stanęli 
najlepsi synowie klasy robot
niczej i narodu niemieckiego 
Wilhelm Pieck, Otto Grote- 
wohl, Walter Ulbricht 1 ich 
bojowi współtowarzysze zahar
towani w walce z faszyzmem.

Siły te — dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego — pod
cięły we wschodniej strefie 
Niemiec bazę materialną mili- 
tarystów hitlerowskich — jun 
krów i kapitału monopolistycz
nego, stwarzając tym samym 
podstawę do zorganizowania 
sprawnego i silnego kierow
nictwa dla walki o zjednocze
nie Niemiec, o demokratyczną 
przebudowę, o pokój. W pierw 
szej deklaracji rządowej NRD 
premier Grotewohl wskazał, 
że rząd NRD zdoła wykonać 
swe zadania jedynie w tym wy 
padku, jeżeli kroczyć będzie 
nową drogą — drogą pokoju i 
demokracji. Obierając tę dro
gę pokoju i demokracji Nie
miecka Republika Demokra
tyczna stała się ważnym ogni
wem wzmacniającym siły po
koju na świecie.

Powstanie NRD stało się 
punktem zwrotnym w stosun
kach między naszymi naroda
mi. Po raz pierwszy w historii 
obu naszych krajów — granica 
polsko-niemiecka nie dzieli na 
szych narodów, lecz łączy je 
jako współbojowników w wal 
ce o wielką sprawę wolności, 
pokoju i socjalizmu.

5 lat istnienia NRD to lata 
poważnych zdobyczy 1 osiąg- 
ęięŁ młodej władzy indowej, 

dnoczonym, wolnym, pokojo
wym i demokratycznym kra
ju.

Nie ulega wątpliwości, że 
w miarę sukcesów Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej, coraz więcej prawdziwie 
kochających swą ojczyznę 
Niemców odrzucać będzie ni- 
hilistyczną, wiodącą w prze
paść i katastrofę drogę odda
jącą ich i ich synów w służbę 
wojennych planów imperiali
stycznych, i że coraz więcej 
patriotycznych Niemców wy
bierać będzie drogę pokojowe 
go budownictwa, szczęśliwej 
i pełnej dobrobytu przyszło
ści.

Swą nieugięcie pokojową 
postawą Niemiecka Republika 
Demokratyczna zdobyła sobie 
szacunek, zaufanie 1 popar
cie wszystkich sił pokojo
wych na świecie.

Naród polski pragnie z ca
łego serca, by naród niemie
cki, który wniósł tak wielki 
wkład do skarbca kultury i 
cywilizacji ogólnoludzkiej, za
jął jak najprędzej należne mu 
miejsce w wielkiej rodzinie 
narodów pokój miłujących.

W dniu Waszego wielkiego 
święta, drodzy towarzysze 
i przyjaciele, życzymy z ca
łego serca Niemieckiej Repu
blice Demokratycznej dal
szych sukcesów i zwycięstw 
w walce o gosoodarczv i kul
turalny rozkwit Republiki, w 
walce o dobrobyt i szczęście 
ludzi pracy w Niemieckiej R- 
publice Demokratycznej, w 
walce o pokojowa przyszłość 
całego narodu niemieckiego, 

to lata umacniania się politycz 
nego i gospodarczego, to pod
niesienie warunków material
nych i kulturalnych mas pra
cujących NRD, to wzrost siły, 
postępu 1 wolności promieniu
jącej dziś na całe Niemcy. Ha
sła NRD o zjednoczenie Nie
miec, o pokój, przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec zachod
nich, hasło „Niemcy do wspól
nego stołu obrad*' — stało się 
zawołaniem wszystkich sił po
stępowych i demokratycznych 
w Niemczech — wszystkich lu
dzi pracy walczących o pokój, 
wszystkich szczerych patrio
tów, pragnących jedności swej 
ojczyzny na zasadach demo
kratycznych 1 pokojowych.

Obrońcy pokoju w Niem
czech coraz skuteczniej dema
skują hitlerowskie oblicze kli
ki adenauerowskiej, wykonu
jącej posłusznie wskazania 
swych amerykańskich moco
dawców. Knowania monopoli
stów zachodnio - niemieckich 
i amerykańskich wymagają 
wzmocnienia czujności i wy
trwałej walki przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec zachod
nich, przeciwko imperialistycz 
nym próbom uczynienia z Nie
miec zachodnich bazy wypado
wej przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu i krajom demokra
cji ludowej. Sukcesy pokojo
wej polityki zagranicznej 
Związku Radzieckiego na kon
ferencji w Berlinie i Genewie, 
obecne pokojowe propozycje 
radzieckie na ONZ, bankruc
two „europejskiej wspólnoty 
obronnej" — wszystko to, jak 
widać, spędza sen z oczu Dul- 
lesom i Adenauerom — stąd 
ich awanturnictwo, stąd ich 
gorączkowe próby Majstrowa
nia tak zwanej jedności atlan
tyckiej, stąd ich nerwowa krzą 
tanina wokół sprawy wciąg
nięcia Niemiec zachodnich do 
paktu atlantyckiego.

Konferencja londyńska wy
kazała, że Stany Zjednoczone 
czynią wszystko, aby pielęg
nować 1 podsycać odwetowe 
dążenia reakcji niemieckiej, 
aby uzbroić wczorajszych lu
dobójców 1 podpalaczy świata, 
aby z Niemiec zachodnich u- 
czynić zarzewie nowej pożogi 
wojennej. Te zbrodnicze ma
chinacje imperialistów winpy 

o utrwalenie pokoju w Eu
ropie.

Łączy nas wspólna walka 
o pokój 1 postęp, wspólna 
walka o stałe podnoszenie po 
ziomu życia materialnego i 
kulturalnego naszych naro
dów, łączy nas wspólna przy 
jaźń ze Związkiem Radziec
kim, wspólne gorące poparcie 
dla jego walki o dalsze odprę 
zenie sytuacji międzynarodo
wej, dla jego propozycji bez. 
względnego zakazu broni ma 
sowego zniszczenia i reduk
cji zbrojeń, systemu zbioro
wego bezpieczeństwa w Eu
ropie, pokojowego uregulowa 
nia sprawy niemieckiej.

Nie ulega wątpliwości, że 
przyjaźń między narodem poi 
skim i niemieckim, jajca roz
winęła się i utrwaliła w re
zultacie dobrosąsiedzkich sto
sunków Polski i NRD — jest 
wielką zdobyczą nie tylko na 
szych dwóch narodów, ale 
wszystkich sił demokracji i 
postępu na całym świecie, i 
służy w poważnej mierze 
sprawie umocnienia pokoju.

Niech żyje Niemiecka Repu
blika Demokratyczna, ostoja 
i nadzieja pokojowych i de
mokratycznych sił narodu nie 
miecklego!

Niech żyje wzmacniająca 
obóz pokoju przyjaźń narodu 
polskiego i niemieckiego'

Niech żyje coraz potężniej
szy obóz pokoju, któremu 
przewodni Związek Radziecki, 
i niech ku chwale ludzkości 
zwycięża siły agresji i woj
ny!

mobilizować naszą czujność, 
winny Jeszcze bardziej zespo
lić wysiłki naszego kraju i 
NRD, wysiłki całego obozu so
cjalizmu i pokoju w walce o 
przekreślenie emerykańsko- 
hitlerowskich knowań wojen
nych. . .■* ■

Walka narodu niemieckiego 
o zjednoczenie Niemiec na de
mokratycznych i pokojowych 
zasadach nabiera obecnie sicze 
gólnej doniosłości. Prawo do 
zjednoczenia Jest niezaprze
czalnym prawem narodu nie
mieckiego. To prawo do zjed
noczenia stało się sprawą nie 
tylko wewnątrzniemiecką, ale 
i sprawą międzynarodową, 
sprawą pokoju.

Dziś, w przededniu święta 
narodowego NRD — klasa ro
botnicza i masy pracujące Pol
ski przesyłają ludowi niemiec 
klemu poprzez granicę pokoju 
1 przyjaźni na Odrze 1 Nysie 
— najserdeczniejsze życzenia 
zwycięstwa w tej walce.

Naród polski na kartach 
swej historii ma zapisane 
krwią tragiczne lata hitlerow
skiej niewoli, ale ma też na 
tych kartach zapisaną wspól
ną walkę proletariatu polskie
go i niemieckiego, walkę, któ
rą symbolizują imiona Karola 
Liebknechta, Róży Luksem
burg, Juliana Marchlewskiego, 
Ernsta Thaelmanna 1 wielu, 
wielu innych bohaterów wal
ki o zwycięstwo socjalizmu.

Lud pracujący, wspólne szla
chetne tradycje walki o wy
zwolenie klasy robotniczej, o 
szczęście naiszych narodów, o 
socjalizm, o pokój — pozosta
ną wiecznymi.

W walce o zwycięstwo tych 
wspólnych ideałów niech u- 
macnia się i krzepnie z dniem 
każdym przyjaźń naszych na
rodów,

WARSZAWA. Z okazji 5 
rocznicy proklamowania Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej odbył się w dniu 6 
bm. w sali Opery Państwo
wej w Warszawie uroczysty 
wieczór, zorganizowany sta
raniem Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą.

Na uroczystość przybyli 
członkowie Biura Politycz
nego KC PZPR, członkowie 
Rady Państwa i członkowie 
Rządu oraz przedstawiciele 
Wojska Polskiego, władz na
czelnych stronnictw politycz 
nych i organizacji społecz
nych.

Obecny był Ambasador 
Nadzwyczajny i Pełnomocny 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej w Polsce — Ste
fan Heymann.

Obecni byli również przed
stawiciele dyplomatyczni 
ZSRR i państw demokracji lu 
dowej.

Obszerną, pięknie udekoro
waną salę Opery wypełnili 
liczni przedstawiciele społe
czeństwa stolicy, przedstawi 
ciele świata nauki i kultury, 
przodownicy pracy.

Po odegraniu hymnów naro 
dowych Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej,

MOSKWA. Przed kilku dnia 
mi członkowie zespołu Pań
stwowego Teatru Polskiego 
oraz dyrektor teatru B. Dąb
rowski nadali specjalną audy 
cję dla radzieckich pracowni
ków znajdujących się na bie
gunie północnym.

6 października dyrektor B. 
Dąbrowski otrzymał w Moskwie 
depeszę następującej treści:

„Biegun północny 3. Mo
skwa, Teatr Mały. Dyrektoro-

PEKIN. Jak podaje z Ka.e- 
songu korespondent agencji 
Nowych Chin, dn. 6 paździer
nika główny przedstawiciel 
strony koreańsko-chińskiej w 
wojskowej komisji rozejmo- 
wej w Korei, generał Li San 
Czo zażądał, aby strona a- 
merykańska podjęła kroki 
dyscyplinarne przeciwko woj 
skowym, którzy brali udział 
w dwóch incydentach stano
wiących naruszenie układu 
rozejmowego.

17 sierpnia 1954 r. wojsko
wi amerykańscy przekroczyli 
wojskową linię demarkacyjną 
w pobliżu Kuldon i dokonali 
napadu na policję obywatel
ską strony koreańsko-chiń
skiej. 30 sierpnia 1954 r. woj 
skowi strony amerykańskiej 
wtargnęli do strefy zdemili- 
taryzowanej, znajdującej się 

uroczystość zagaił członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
— min. Franciszek Jóżwiak- 
Witold.

Obszerny referat wygłosił 
zastępca członka Biura Poli
tycznego KC PZPR, min. 
Adam Rapacki. Słowa mów
cy przyjęli zebrani ser
deczną manifestacją na cześć 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej — ostoi sił poko
ju w całych Niemczech.

Min. Adam Rapacki w swym 
przemówieniu stwierdził m. 
in.:

W imię Interesów narodu 
polskiego Polska Ludowa po
piera słuszne dążenia narodu 
niemieckiego do zjednoczenia w 
pokojowym i demokratycznym 
państwie. Polska Ludowa po
prze słuszne dążenia zjedno
czonego narodu niemieckiego 
do zajęcia przezeń godnego, na 
leżnego mu miejsca w rodzinie 
narodów.

W imię wspólnych Interesów 
obu narodów rozwijają się co
raz żywiej i silniej stosunki 

wi Teatru Polskiego B. Dąb
rowskiemu.

Załoga stacji dryfującej na 
biegunie północnym bardzo 
dziękuje Wam i Waszemu ze
społowi za serdeczne pozdro
wienia nadane przez radio 
i życzy Wam wielkich sukce
sów w rozwoju polskiej sztu
ki, w pogłębieniu przyjaźni 
ż aktorami i widzami radzie
ckimi", 

pod kontrolą strony koreań
sko-chińskiej, gdzie zostali 
aresztowani.

Śledztwo, przeprowadzone 
18 sierpnia i 1 września przez 
mieszane grupy inspekcyjne, 
całkowicie potwierdziło fak
ty naruszenia przez Amery
kanów układu rozejmowego.

Wszyscy traktorzyści wymię- 
nieni w grupie ciągników mar 
ki „Ursus" przekroczyli już z 
nadwyżką roczną normę pra
cy. Prócz tego zadania planu 
rocznego wykonali: Henryk 
Oszal ze Stanomina, Czesław 
Walczyk z Ogrodzieńca, Hen
ryk Gucze i Hanz Albrecht z 
Oleśnicy, Franciszek Lewan- 
dowicz z Nowego Dworu I 
Stanisław Kurkowski z Ogro
dzieńca.

W zamieszczone] tabeli za
szły poważne zmiany wśród 
czołówki traktorzystów. Spowo 
dowane one zostały głównie 
nadesłaniem po raz pierwszy 
zestawienia przez zespól PGR 
Rychnowy, który posiada, jak 
wykazuje tabelka, wspaniałych 
przodowników pracy, 

wzajemnej pomocy w dziedzi
nie gospodarczej, naukowej 1 
technicznej. Wymiana kultu
ralna przyczynia się w.conaż 
większym stopniu do zbliżenia 
narodu do narodu, człowieka 
do człowieka, do umocnienia 
przyjaźni.

Pragniemy wszyscy, aby 
przyjaźń 1 wzajemna pomoc, 
które łączą nas z NRD, stały 
się w możliwie krótkim czasie 
podstawą stosunków między 
Polską a zjednoczonymi Niem
cami.

W Polsce Ludowej I w NRD 
wychowujemy dzieci i mło
dzież w duchu wzajemnego za
ufania 1 przyjaźni. Zbliża się 
czas, kiedy w nowych socjali
stycznych warunkach nowe po- 
kolenie będzie uważało to, co 
dla nas jest przełomem — za 
naturalne 1 jedynie możliwe 
stosunki między sąsiednimi na 
rodami.

Narodziny, rozwój I przy
szłość przyjaźni polsko-nie
mieckiej — są jednym z pory
wających znamion epoki, która 
zmiata ślady przeszłości i ro
dzi nowe, prawdziwie ludzkie 
stosunki między ludźmi i naro
dami.

W piątą rocznicę powstania 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej przesyłamy serdeczne 
pozdrowienia i najgorętsze ży
czenia dalszych zwycięstw w 
imię pokoju i przyjaźni między 
naszymi i wszystkimi naroda
mi.

Gorąco witany przemówił 
Ambasador NRD — Stefan 
Heymann. Wzniesione przez 
mówcę okrzyki na cześć poko
ju oraz przyjaźni narodów 
polskiego i niemieckiego en
tuzjastycznie podchwycili 
wszyscy zebrani.

W części artystycznej wy
stąpili czołowi artyści scen 
warszawskich oraz zespól 
baletowy Państwowej Opery 
w Warszawie.

Obecnie coraz więcej gospo 
darstw PGR przystępuje do 
orek zimowych. Traktorzyści 
mają więc możliwość poważ
nego zwiększenia ilości wyko
nanej orki średniej. Dlatego 
teł wśród czołówki traktorzy
stów naszego województwa 
trwa szlachetna i zacięta ry
walizacja o proporzec prze
chodni Zarządu Głównego 
Związku Zaw. Prac. Rolnych I 
Leśnych, który jest obecnie w 
posiadaniu Edwarda Ciesiel
skiego z PGR Ryszewo. Tow. 
Ciesielski został w tym roku 
kombajnerem, a obecnie jest 
młodszym mechanikiem zespo 
łu.

3. Fryderyk Paweńskl Rychnowy 510
4. Stanisław Krycia Stanomino 443
5. Helmut Perdelr Myślino 430
6. Władysław Pawłowski Słowiańsko 408 23
7. Edward Kapys Lubno 403
B. Alojzy Knut Barnów 398
9. Jan Makiej Dolewa 394

10. Stanisław Mędrek Lubno 394 ■■

11. Marian Marcinkowski Kalisz Pom. 393
12. Jan Turpiłowski Gorawino 385 16
13. Edward Frani Barnów 383 OTO

14. Gerard Rumko Dobrociechy 380
15. El. Klecke Swierzenko 380 «■

16. Władysław Sochacki Oleśnica 362 Mł

17. Helmut Winter Oleśnica 356 «eś

18. Adam Sokołowski Dobrowo 356 ■W

19. Stefan Fedro Dalewo 345 M

20. Władysław Wisiołek Ogrodzieniec 343
21. Antoni Torba Dobrowo 342

Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR 
min. Franciszka Jóźwiaka

Depesza załogi radzieckiej
• stacji dryfującej 

do dyrektora Teatru Polskiego

Protest generała Li San Czo 
przeciwko naruszaniu 

przez stronę amerykańską układu rozejmowego

(Dokończenie z 1 str.)

Wiceminister
Marian. Naszkowski 
przyjął hinduską 
delegację gospodarczą

WARSZAWA. W dniu 6 bm. 
kierownik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych wicemi 
nister Marian Naszkowski 
przyjął przebywającą w Pol
sce hinduską delegację gospo
darczą z przewodniczącym de 
legacji p. Kasthurbhaj Lal- 
bhajem na czele.

Nowe stronnictwo 
faszystowskie 
w Niemczech 
zachodnich

BERLIN. Agencja ADN do
nosi, że b. oficer faszystow
skiej Luftwaffe odznaczony 
orderami faszystowskimi — 
Langhammer utworzył w 
Hamburgu nową partię faszy
stowską pod nazw^ą „nie
miecka partia narodowo-ludo 
wa‘‘. Emblematem tej partii 
jest czarno-biało-czerwona 
tarcza z żelaznym krzyżem 
pośrodku, a formą pozdrowię 
nia jej członków — okrzyk 
„heli Deutschland".


